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ZAKOPIAŃSKĄ LISTA GOŚCI
CHWILA BIEŻĄCA

Dodatek do wydawnictwa „ZAKOPANE i TATRY1*

Lista gości
za czas od 5 do 11 czerwca 1931.

Anuszewski Jan, Biała, Irusia.
Akajewicz Karol, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Adamska Anna, Lubliniec, Sercanki. 
Arciszewski Tomasz, Biała, Zamieć.
Badurska Agnieszka, Starogard, Warszawianka. 
Badowska Bronisława, Łódź, Kamilla.
Bahrówna Agnieszka, Nowy Targ, Stamary. 
Bażan Zofja, Brwinów, Olcza, Szkoła.
Brandt Wanda, Złoty Potok, Liberaków. 
Baron Helmuth, Katowic^, Pod Gubałówką. 
Barth Joanna, Król. Huta, Pod Gubałówką. 
Bartkiewicz Antoni, Poznań, Dom Inwalidów. 
Bajerstejn Stefan z ż., Poznańskie, Stella. 
Brandysówna Antonina, San. Nauczycielskie. 
Bętkowska Helena, Kraków, Kościeliska 1257. 
Będzińska Helena, Bolesławice, San. Nauczyc. 
Beszterda Władysław, Poznań, Bór. 
Bernsteinówna Stanisława, Kraków, Eldorado. 
Bzdęgowa Jadwiga, Częstochowa, Nella. 
Bergbaum Izaak .z ż., Kraków, Gerlach. 
Bierzyńska Janina, Warszawa, Bristol.
Bielski Stanisław, Warszawa, Czerwony Dwór. 
Bikowa Anna, Nowy Sącz, Bagatela.
Bieńkowski Jan, Chicago, Stamary.
Bialer Jakób z ż., Kraków, Świt. 
Biegalski Władysław, Sędziszów, Stella. 
Bidziński Zygmunt, Warszawa, Oaza. 
Brill Michalina, Petreków, Zochna.
Billewicz Włodzimierz, Grudziądz, Krupówki. 
Bonk Tadeusz z s., Lwów, Eden.
Bóhm Alfred, Jaworzno, Warszawianka. 
Brońska Irena, Warszawa, Kotelnica 518.
Boczan Jan, Chicago, Stamary.
Boberówna Zofja, Krakowskie, Obok Bratn. Pom. 
Boguszewski Kazimierz, Kraków, Oksza. 
Broszkiewicz Juljan, Żydaczów, P. D. Z.
Boś Adolf, Chechły, Dom Inwalidów. 
Borek Juljan, Lubartów, San. Nauczycielskie. 
Bruno Jadwiga, Podłęże, Warszawianka. 
Bujasówna Olga, Istebna, Lipnica.
Bukowska Bronisława, Łódź, Kamila. 
Burawska Janina, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Bojasówna Olga, Istebna, Maleńka.
Buzek Bruno, Świętochłowice, Oaza. 
Buzkowa M., Świętochłowice, Oaza.
Bryksy Stanisław, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Cichy Antoni, Chochołów, Czerwony Krzyż. 
Ciechonski Konrad, Cieszyn, Europejski. 
Ciosiński Kazimierz, Drugma, San. Nauczyc. 
Cwynar Marja, Cwieteż, Ślimakówka.
Chojecka Stanisława, Żyrardów, Warsz. Kasa Ch. 
Chmielarczyk K., Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Chauer Jan, Monasterzyska, Alfa.
Chelmicki Zygmunt, Borysław, Nałęcz. 
Chomowiecki Władysław, Kraków, Szpital. 
Czerkawska Jadwiga, Lwów, Czerwony Dwór. 
Czachowska Melanj a, Poznań, Warszawianka. 
Czekała Leon, Władysławów, Janka.
Czarnocka Michalina, Warszawa, P. Szk. Prz. Drz. 
Czeluśniak Marjan, Kraków, Szpital.

Czeplińska Kazimiera, Łódź, Nosal.
Czapkowa Zofja, Drobieczyn, Pol. Dom Zdrowia. 
Czerny Zygmunt, Kielce, Sanato.
Czerwiński Kurt, Gdańsk, Szałas.
Czakon Jan, Bieży, Dom Inwalidów.
Datoń Ignacy, Jaworzno, Warszawianka .... 
Dąbrowski Adam, Warszawa, Stamary.
Dąbrowski Wacław, Warszawa, Sanato.
Dąbrowski Bronisław, Leżajsk, Pod Gubałówką. 
Drabikówna Bogumiła, Kraków, Strążyska.
Deblessen Marjan, Katowice, Cis.
Drzewiecki Leonard, Rogoźno, Warszawianka. 
Decker Elza, Król. Huta, Hala Gąsienicowa.
Demel Wiktor, Lipiny, Żychoniówka.
Dzierzga Katarzyna, Kraków, Kasprusie 35. 
Dworaczek Herman z r., Hajduki, Żychoniówka. 
Domagalski Marjan z r., Poznań, Morskie Oko. 
Domagalska Kazimiera, Owadno, Czerw. Krzyż. 
Dubasówna StanisL, Mosty Wielkie, Modrzę jów. 
Duniczewska Marja, Warszawa, Czerwony Krzyż.
Ewert Erichs, Gdańsk, Wersal.
Einhorn Ceśka, Brzesko, Żywczańskie,
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Sanatorium dla płucno-ctiorych
pod kierownictwem

Dra Edwarda Łotockiego
w Zakopanem, ul. Chałubińskiego 5. 
Stały lekarz na miejscu. Roentgen. 
Laboratorjum. Centralne ogrzewanie. 
Leżalnia w ogrodzie. Bibljoteka dla 

użytku, chorych.
Ciężko chorych się nie przyjmuje.

Bliższe informacje: Dr. E. Łotocki 
(tel. nr. 240).
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Echner Józef, Bachowczo, P. D. Z.
Einem Morok, Rozwadów, Granit.
Fłaszczyńska Wanda z r., Warszawa, San. Wojsk. 
Frankowski Stanisław, Bydgoszcz, Naucz. D. Zdr. 
Flaszenowa Janina, Kraków, Ruczaj.
Feld Majer Izak z ż., Skorzów, Granit.
Feliszkowa Martyna, Będzin, Sanato.
Ferencowicz Józef, Warszawa, Stella. 
Ferlakówna Irena, Kraków, Nosal.
Fiirlaj Ewald, Mała Dąbrówka, Warszawianka. 
Friedman Chil, Kr-aków, Wanda.
Fritz Mina, Kamionka, Dom Turystyczny. 
Friedigerówna Irena, Kraków, Liberaków. 
Fuchsówna Eugenja, Tarnów, Warszawianka.
Fuchs Izak z ż., Wiedeń, Paryżanka.
Fukner Dr. Ernest z ż., Katowice, Morskie Oko. 
Frumkin Samuel, Warszawa, Kmicic.
Ganowa Marja, Łękawica, San. Nauczycielskie. 
Gajek Piotr, Strojew, San. Nauczycielskie. 
Grabarczyk Marja, Kutno, San. Nauczycielskie. 
Gaszówna Janina, Warszawa, Promienna. 
Gąsiorkówna Stefanja, W. Hajduki, Dom Turyst. 
Gramlewicz Jan z ż., Poznań, Wybrana.



Gadomski Kazimierz, Warszawa, Dom Inwalidów. 
Gacek Jerzy, Łódź, San. Łotockiego.
Gałecki Kazimierz, Rgielew, Skaut.
Gefall Adolf, Lwów, Warszawianka. 
Grzegorczyk Marja, Wola Sarnicka, Ludmiła. 
Grzegorczyk Franciszek, Radom, Czerw. Krzyż.
Gehrman Herbert, Gdańsk, Szałas.
Giżyńska Kazimiera, Przemyśl, Jasna Pani. 
Gliński Jan, Kielce, Czerwony Krzyż. 
Gizaczyński Kazimierz, Warszawa, Gewont. 
Głochowicz Leokadja, Poznań, Warszawianka. 
Górski Dr. Stanisław, Lwów, Warszawianka. 
Grocholska Irena, Poznań, Stella.
Gross Józef, Łódź, Nosal.
Górski Ludwik, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Gorzecki Leonard, Warszawa, Krakus.
Goldstein Meri, Krosno, Wanda.
Grosicki Kazimierz, Warszawa, Szkoła Kuźnice. 
Globisz Gabrjela, Katowice, Pod Gubałówką. 
Gonerówna Walentyna, Radomsko, Elitę. 
Gudzańska Teresa, Poznań, Warszawianka.
Guc Włodzimierz, Kraków, Szpital.
Grunberger Kurt, Mysłowice, Warszawianka. 
Grybowska Krystyna, Kraków, Strążyska.
Harthun Wanda, dGańsk, Wersal.
Haecker Emil, Kraków, Sędzimirówka.
Halberstam Lazar, Lipsk, Morskie Oko.
I-Iankiewicz Teofila, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Hausner Bronisław z c., Bydgoszcz, Pod Polanką. 
Halka Marjan, Lwów, Baszta.
llausnerowa Karolina, Kraków, Staszeczkówka. 
Helmut Job, Katowice, Warszawianka.
Herke Willi, Łódź, Jaworzynka.
Herpowska Eliska, Praga, Krzesanica.
Hesse Eugenja z c., Dąbrowa, Renaissance. 
Homolacz Józef, Kraków, Warszawianka. 
Hormot Kazimierz, Kraków, Szałas.
Holcówna Aleksandra, Tczew, Warszawianka. 
Hompesch Edmund, Kraków, Margot.
I-Iolce Wilhelmina, Kołomyja, Zwijacze. 
Horowitz Regina, Warszawa, Kalina.
Huczek Alojzy, Król. Huta, Warszawianka. 
Hubner Zygmunt, Warszawa, Bristol.
Hyblerowa Jarosława, Kraków, w góry.
Issakowicz Marja, Łódź, Paryżanka.
Indisowa Józefa, Krzemieniec, Rzymianka. 
Jachniewicz Janusz z ż., Warszawa, Żychoniówka. 
Jadocka Stanisława, Bielsko, Janosik.
Jackowski Stefan, Poznań, Elitę.
Jasińska Irena, Warszawa, Przedświt.
Jabłońska Jadwiga, Hołodnica, Naucz. Dom Zdr. 
Jasiewiczowa Aniela, Kępno, Czerwony Krzyż. 
Jaworski Tadeusz, Kraków, Szpital.
Jehr Jerzy, Janów, Biały Dworek.
Kapela Lucjan, Poznań, Belinówka.
Kaszyńska Marja, Poznań, Warszawianka. 
Krasnopera Zofja, Lewków, Warszawianka. 
Kamińska Antonina, Kostrzyn, Warszawianka. 
Karpowa Izabela, Katowice, San. Nauczycielskie. 
Kalter Izaak, Wiedeń, Oaza.
Krassowski Bohdan, Batowice, Bór.
Krasińska Marja z s„ Mszana, Stamary. 
Karczewski Witold, Czemanin, Stamary. 
Kaczkan Zenon, Łódź, Nosal.
Kalina Witold, Łódź, Nosal.
Karpowska Irena, Łódź, Nosal.
Kasperska Zofja, Kraków, Szałas.
Karpińska Bronisława, Poznań, Warszawianka. 
Kaczor Albin, Kostopol, Warszawianka. 
Kapuścińska Irena, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Kamiński Kamil, Warszawa, Bratnia Pomoc. 
Kandziora Anna, Wielkie Hajduki, Hala Gąsien. 
Kaula Gertruda, Katowice, Hala Gąsienicowa. 
Kaucz Longin, Łódź, Rzymianka.
Karasiewicz Karol, j.ipno, Rzymianka.
Kalend H. z ż., Warszawa, Kasprusie, Pęksa. 
Kapuścik Bolesław, Opatów, P. D. Z.
Kasica Wład. z r., Tarnów, Dom Inwalidów. . *

Krausowa Irena, Zbąszyń, Smereków.
Kasprowicz S., Warszawa, Kamieniec, Kowalski. 
Karp Antoni, Biernatki, San. Nauczycielskie.
Kawalcówna Stefanja, Stanisławów, San. Naucz. 
Krasoniówna Genowefa, Gorzkowice, Oksza. 
Kelpe Jerzy, Warszawa, Strążyska.
Krensel Alojzy, Janów, Biały Dworek.
Knech Jerzy, Zdun, Dom Inwalidów.
Kisielewska Irena, Rogorzno, Januszek. 
Kisielewska Zofja, Rogorzno, Czerwony Krzyż. 
Kiernik Józefa, Warszawa, Pod Gubałówką. 
Kindler Karolina, Bielsko, Janosik.
Kiełton Feliks, Libusza, Dom Inwalidów.
Kilińska Regina, Warszawa, Przedświt. 
Kiełkiewicz Zenon, Warszawa, Morskie Oko. 
Kiesza Konstanty, Zyrmuty, Czerwony Krzyż. 
Koeppelin Roger, Warszawa, Bristol.
Kolasiński Józef, Józefów, Odrodzenie.
Kronisch Helena, Lwów, Warszawianka.
Knoppek Józef, Istebna, Lipnica. 
Kropiwnicka Janina, Toruń, Kamilla.
Koniarek Agata, Siemianowice, Oaza.
Kon Jakób, Hanower, Morskie Oko.
Kołakowski Światosław, Różana, Savoy. 
Kozłowski Edward, Złotnisko, Czerwony Krzyż. 
Kornsówna Marja, Katowice, Gewont.
Korfanty Jerzy, Król. Huta, Janikówka. 
Kostanski Juljan, Katowice, Europejski.
Knothe Jerzy, Warszawa, Myszka.
Knother Alfred z ż., Łódź, Rusałka.
Knopf Charlotta, Król. Huta, Hala Gąsienicowa.
Kronisch Hersch z r., Berlin, Stamary.
Korniłowicz Tadeusz z ż., Warszawa, Do Jaszcz. 4. 
Kozłowska Anna, Warszawa, Dom Inwalidów. 
Kowalski Jan z ż., Jedlec, Włodka.
Kołodziejski Józef, Łódź, Przystań.
Kowalski Mieczysław, Rzeszów, Stasin.
Koniuszyński Jan, Zamość, Atlas.
Kowalska Zofja, Lachowice, San. Nauczycielskie. 
Klockówna Jolanta, Jeleń, San. Nauczycielskie. 
Kubrakiewicz- Julja z c., Lwów, Wiktorja.
Kurczowa Helena, Bytom, Cieszynianka.

r Kupferblum Gerson, Kraków, Eldorado.
I Kuczkowski Jan z ż., Lwów, Lwowianka.

Kubińska Wiktorja, Zieleńce, Zochńa. 
Kubiakowi Helena, Poznań, Włodka. 
Kubal Michał, Lwów, Warszawianka. 
Krup Władysław, Kieleckie, Żychoniówka. 
Kruger Anna z c., Warszawa, Szkolna, Batko.
Krzyżanowska Walerja z c., Kraków, Czerw. Dwór 
Landesberg Salomea, Lwów, Warszawianka.
Langethal Samuel, Kraków, Wierchy.
Lendziszewski Józef, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Leniowa Zofja z m., Plaże, San. Nauczycielskie. 
Lengwianisówna Cecylja, Łochów, Sanato.
Lewandowski Witpld z ż., Warszawa, Kościeliska. 
Lewandowski Władysław, Horodenka, Liberaków. 
Liana Józef, Lwów, Czerwony Krzyż.
Lisek Genowefa z s., Zawiercie, Elitę.
Lindenberg Mojżesz, Kraków, Anastazja.
Liberts Arnold, Ryga, Dworzec Tatrzański.
Liwińska Irena, Dąbrowa Górnicza, Sanato.
Lisowski Józefat, Dubno, San. Wojskowe. 
Lipschitzowa Antonina, Kraków, Grunwaldzka. 
Lipp Erna, Katowice, Pod Gubałówką.
Lipińska Marta, Król. Huta, Cieszynianka.
Lisnęr Israel, Łódź, Szpital.
Luboińska Stanisława, Niwka, Eden.
Liickówna Stanisława, Łuków, Bogówka. 
Łuczakowska Helena, Lwów, Warszawianka. 
Łuczak Józef, Gostynin, Lalka.
Makar Karolina,. Lwów, Warszawianka. 
Majeranówna Helena, Kroszewo, San; Nauczyc.
Machocianka Paulina, Bytom, Cieszynianka.
Manowski Hubert., Katowice, Warszawianka. 
Mayerówna Marja, Lwów, Warszawianka. 
Macura Emanuel z ż., Katowice, Ślązaczka. 
Malinowska Irena, Warszawa, Helenka.



Małotówna Jadwiga, Zawiercie, Rzymianka. 
Markówna Zófja, Sosnowiec, Pod Gubałówką. 
Martinówna Mar ja, Kraków, Pod Gubałówką. 
Majchrzak Franciszek z s., Poznań, Dom Inwal. 
Maczkowska Stefanja, Warszawa, Stasin. 
Magnuska Janina, Warszawa, San. Nauczyc. 
Metzke Horst, Poznań, Warszawianka.
Milwiw Dr. Robert z ż., Lwów, Renaissance. 
Misiewicz Gabrjela, Krasnobeski, San. Nauczyc. 
Michalak Wojciech, Łódź, Pol. Dom Zdrowia. 
Mikołajczyk Aug., Katowice, Gewont. 
Michatsch Reinhold, Katowice, Wersal. 
Michalska Józefa, Warszawa, Grunwaldzka. 
Michutka Kazimierz, Płock, Dom Inwalidów. 
Michałowski Ignacy, Płock, Dom Inwalidów. 
Morozowa Zinaida, Łódź, Lotos.
Motyka Wojciech, Tuligłowy, Bratnia Pomoc. 
Moczatow Grzegorz z ż., Zamość, Bronisława. 
Muller Piotr, Kosnan, Atlas.
Munchin Taube z r., Lipsk, Morskie Oko.
Muszanka Genowefa, Sosnowiec, Pod Gubałówką. 
Nartowska Jadwiga, Poznań, Warszawianka. 
Nawrotowa / Stanisława, Kraków, Szpital.
Nattel Hinda, Nowy Sącz, Żywczańskie 1628. 
Nazimek Piotr, Jasień, Szpital.
Nenoff Dimitri, Sof ja, Żychoniówka.
Niniezka Hanka, Cieszyn, Oaza. 
Nebel Alfred, Katowice, Still.
Nieluda Henryk, Świętochłowice, Warszawianka. 
Nitschkówna Irena, Grodziec, Radowid. 
Niemierówna Zofja, Dąbrówka, Modrzejów. 
Niebrzydowski Niebrzyd Wład., Warszawa, Atlas. 
Niedzielski Aleksander, Pabjanice, Żychoniówka. 
Niedzicka Marja, Pabjanice, Żychoniówka. 
Niewiadowa Wanda, Terespol, Czerwony Krzyż. 
Nogieć Józef, Beresteczko, Pol. Dom Zdrowia. 
Nowicka Stanisława, Lwów, Warszawianka. 
Nowak Dr. Ludwik z ż., Równe, Żychoniówka. 
Nowotnowa Helena, Jasło, Lipnica.
Orłowska Czesława, Radymno, Warszawianka. 
Ostrowski Jarosław, Lwów, Warszawianka. 
Osetowski Edward, Dąbrowa Górn., Grunwald. 
Oględzki Stanisław, Gostynin, Szpital.
Obst Helena, Poznań, Warszawianka. 
Oberlander Juljan, Lwów, Warszawianka. 
Owecka Marja, Poznań, Grunwald.
Ostrowska Henryka, Warszawa, Orla.
Obst Willy, Katowice, Hala Gąsienicowa. 
Osak Jan, Płock, Dom Inwalidów.
Ostrowski Mikołaj, Kowel, Czerwony Krzyż. 
Orszulowa Marja, Zaraszów, San. Nauczycielskie. 
Odron Ludwik, Bydgoszcz, San. Nauczycielskie. 
Qual Marceli, Lwów, Schronisko P. T. T.
Panas Juljan, Lwów, Warszawianka. 
Ptasiński Kajetan, Wierzchowin, San. Nauczyc. 
Pawelczuk Jan, Dzwigłowcze, P. D. Z.
Panczuk Edmund, Lwów, Gewont.
Pałczyński Emil, Wieliczka, Czerwony Krzyż. 
Pająk Jakób, Podgórze, Sanato.
Platzek Ernst, Hołdunów, Hala Gąsienicowa. 
Pankiewicz Irena z s., Warszawa, Słoneczna. 
Prass Zofja, Warszawa, Do Jaszczurówki 4. 
Pająk Marja, Kraków, Św. Józefa.
Perska Salomea, Poznań, Warszawianka. 
Preksler Antoni, Łódź, Kamilla.
Przezdziecki Lucjan, Ameryka, Stella.
Petkowicz Franciszka, Warszawa, Tatary 1828. 
Przeworska Marja, Kraków, Gospoda Włóczęgów. 
Perlmutter Mina, Rozwadów, Granit.
Presser Helena z c., Kraków, Granit. 
Peifter Edmund z ż., Bielsko, Europejski. 
Pistreich Stanisław, Lwów, Czerwony Dwór. 
Pichet Franciszek, Ostrów, Warszawianka. 
Pieczkówna Agnieszka, Katowice, Warszawianka. 
Pink Walter, Nowy Tomyśl, Bratnia Pomoc. 
Piotrowska Ludmiła, Wilno, Sienkiewiczówka. 
Princówna Ludmiła, Wilno, Sienkiewiczówka. 
Piestrzyński Henryk z ż., Warszawa, Paryżanka. 
Piasecka Irena z e., Jabłonna, Benita.

Pieszkówna Anna, Krzemień, Rzymianka. 
Piętniewiczówna Zofja, Jasło, Dom Turystyczny. 
Polio Mieczysław, Lwów, Warszawianka. 
Płóciennik Roman, Wieluń, Kamilla.
Pokorzanka Teodozja, Mława, Żychoniówka. 
Polkowska Jadwiga, Łódź, Czerwony Krzyż. 
Polkowski Józef, Wielka, Czerwony Krzyż.
Połczyńska Janta Władysł., Poznań, Rzymianka. 
Poryński Ars. z wycieczką, Warszawa, Dom Wyc. 
Pyzant Eljo, Równe, Olimp.
Przybyłowicz Zbigniew, Warszawa, Nosal. 
Przybyłówna Jadwiga, Mała Dąbrówka, Nosal. 
Pryzant Elio, Równe, Poranek.
Rachman Józef, Warszawa, Warsz. Kasa Chorych. 
Ryuch Bronka, Sanok, Wanda.
Rauch Henryk, Bydgoszcz, Wacek. 
Racki Alfons, Reda, Renaissance.
Rajczyk Antoni z ż., Iłowo, Arwa.
Reichlerówna Cecylja, Lwów, Warszawianka. 
Rekowska Jadwiga, Bydgoszcz, Dom Inwalidów. 
Reguła Jan z s., Kamionka, Dom Inwalidów. 
Rewerska Janina, Warszawa, Żychoniówka. 
Reszetyło Juljan, Koniuchów, San. Nauczycielskie 
Rischka Stanisław, Lwów, Warszawianka. 
Rotbard Pejsach, Warszawa, Morskie Oko.
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Zakład Kosmetyki Lekarskiej 
i elektrolecznictwa 

Dr. Szymona Papiera 
b. lekarza kliniki prof. Flngera w Wiedniu 

specjalisty chorób skórno-wenerycznych 
Djatermja, lampa kwarcowa, elektry- 

zacja, kaustyka.
_W LECZENIE ŻYLAKÓW

ul. Kościeliska 2 Tel. 449
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Ropczyńska Wanda, Będzin, Lipnica. 
Romann Karolina, Warszawa, Ustup 497.
Rott Gerhard, Król. Huta, Warszawianka. 
Rotschek Jerzy z ż., Kraków, Kasprusie 35. 
Romuszewski Jan, Płock, Dom Inwalidów. 
Rokita Antoni, Jakubowice, Zochna. 
Rumiński Aleksander, Kraków, Miła. 
Rudnicka Apolonja, Lublin, P. D. Z.
Rudziński Wacław, Siedliszera, P. D. Z.
Ruth Waldemar z ż., Kochio wice, Żychoniówka. 
Rydzkowski Wacław, Swiecie, Czerwony Krzyż.
Rybarczyk Aleks, z wycieczką, Białystok, P. T. T. 
Rybosz Albertyna z s., Dąb, Ślązaczka.
Ryziewicz Jadwiga, Lwów, Warszawianka. 
Rythof Tenia z s., Warszawa, Gewont.
Rythof Senia z s., Warszawa, Kamieniec 1820. 
Smalcowa H., Kraków, Pard., J. Mrowca, Ciułacz. 
Sramska Joanna, Poznań, San. Nauczycielskie. 
Samolińska Felicja, Grudziądz, Lida.
Sadowska Marja, Piaseczno, San. Nauczycielskie. 
Skarbińska Iz. z prawnuczką, Grodziec, Radowid. 
Sabela Jan, Cieszyn, Cieszynianka.
Skamla Ferdynand, Kraków, Poraj.
Saphier Stella, Torkah, Morskie Oko.
Sauerówna Kunegunda, Poznań, Ryś. 
Sankowska Janina, Warszawa, Czerwony Krzyż.
Sędkiewicz Edmund, Łódź, Gewont.
Serasińska Zofja, Poznań, Warszawianka. 
Śledziński Wacław, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Spenglerówna Ludwika, Poznań, Rzymianka.
Sędkiewicz Edmund, Łódź, Przystań. 
Sepetowska. Niela, Warszawa, Nosal. 
Swierzawska Jadwiga, Warszawa, Olma.
Sitkowska Jadwiga, Łódź, Ślązaczka, 



Smitkowska Antonina, Mościce, Arwa. 
Sikorzanka Halina, Poznań, Warszawianka. 
Switula Melchior, Katowice, Warszawianka. 
Sikorska Stanisława, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Sienkiewicz Stefanja z r., Warszawa, Kotelnica 518 
Siejkowski Zbigniew, Warszawa, Szkoła Prz. Drz. 
Siekierzyński Stefan, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Siutkowska Stefanja, Łódź, Nosal.
Silbigerówna Charlotte, Rybnik, Kosodrzew. 
Simpson Georg z c., Londyn, Bristol.
Siemianowska Semerau A., Warszawa, Prom?enna 
Świderski Michał z ż., Radomsko, Morskie Oko. 
Spitzman Erna, Chrzanów, Stanisław Pęksa. 
Siepkowski Stefan, Płock, Dom Inwalidów. 
Sikora Franciszek, Dąbrówka, Urocza. 
Sierpińska Józefa, Czeladź, Czerwony Krzyż. 
Sieja Antoni, Sosnowiec, Szpital.
Świątkowska M., Warszawa, Piłśud., Wimmer. 
Sobczyńska Marja, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Sowiński Stefan, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Sosinowa Zofja, Kraków, Szpital.
Sobolewska Cynus Zofja z rodź., Katowice, Koliba. 
Soldingerówna Róża, Kraków, Eldorado. 
Smołowa Zofja, Gręboszów, Odrodzenie. 
Sommer Jan z ż., Warszawa, Słoneczna. 
Sondówna Władysława, Kraków, Poraj. 
Sobczyk Andrzej, Nowy Sącz, Dom Inwalidów. 
Sobierajski Stefan, Białystok, Zalesie. 
Skubińska Zofja z r., Kazimierz, Krupówki 32. 
Skupniewicz Jan z r., Poznań, Pod Polanką. 
Suchocka Anna z s., Pleszewo, Europejski. 
Sussman Jerzy z ż., Żywiec, Góralka.
Sudek Eugenjusz, Prokocim, Szpital. 
Śzydrakowa Wera, Łódź, Sanato.
Szafkon Zofja, Warszawa, Warsz. Kasa Chorych. 
Szołtysik Alojzy, Katowice, Cieszynianka.
Szukiewicz Aleksander z ż., Mrozy, Morskie Oko. 
Szapirówna Selma, Lwów, Morskie Oko. 
Szczepański Józef, Krasne, Bratnia Pomoc. 
Szwagrun Roman, Zabara, Nosal.
Szurkówna Helena, Mikołów, Czerwony Krzyż. 
Szydłowski Jerzy z ż., Kraków, Europejski. 
Szadurska Ludwika i Marja, Lwów, Kościelisko. 
Schneider Wilhelm, Katowice, Hala Gąsienicowa. 
Szczerboski Adam z ż., Rabsztyn, Gewont.
Szczęsna Helena, Sędziszów, Naucz. Dom Zdrowia 
Schrott Gustaw, Przemyśl, P. D. Z.
Szlaszkówna Stanisł., Chrzanów, Staszeczkówka. 
Szliferstein Jakób, Warszawa, Oaza.
Szombierska Elżbieta, Rybnik, Cieszynianka. 
Szymoniakówna Kazimiera, Kraków, San. Naucz. 
Szotkowski Henryk, Zarzecze, San. Nauczycielskie 
Schlarbówna Gizela z s., Przemyśl, Zacisze. 
Schlicke Zofja, Warszawa, Kasprusie 30. 
Stroynowski Kazimierz, Warszawa, Bristol. 
Strahlerówna Marja, Zakopane, Witkiewicza 22. 
Stolarski Maksymiljan, Milowice, Cieszynianka. 
Staniszewska Bogusława, Poznań, Warszawianka. 
Stępniowa Marja, Przemyśl, Czerwony Krzyż. 
Stankiewicz Teofila, Warszawa, Czerwony Krzyż. 
Staller Franciszek, Katowice, Gewont.
Stendera Edmund, Poniec, Sanato. 
Staliński Jan, Brodnica, San. Wojskowe. 
Stamberger Hedwig, Biała, Piast.
Stock Violit, Anglja, Oaza.
Sztark Andrzej, Czeków, P. D. Z. 
Sternowa Helena, Nowy Sącz, Przystań. 
Stojałowska Józefa, Świecie, Czerwony Krzyż. 
Stenzowa Eugenja, Warszawa, Atlas.
Teuchmanowa Jadwiga, Warszawa, San. Wojsk. 
Tomasiak Bronisław, Lublin, P. D. Z.
Typograf Samuel z ż., Warszawa, Bristol. 
Tyblewski Bogusław, Warszawa, Nosal.
Vogt Walter, Gdańsk, Szałas.
Walczak Cecylja, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Warchulska Ewa, Smogoszów, Szpital. 
Wrzask Leon, Sosnowiec, Pod Blachą. 
Wasiłowska Anna, Lida, Czerwony Krzyż.

Wawrzyniak Felicja, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Wawrzyniak Antonina, Warszawa, Promienna. 
Wasser Jerzy, Lwów, Hala Gąsienicowa.
Wachalówna Bolesława, Przemyśl, Czerw. Krzyż. 
Waglewski Lucjan, Skarżysko, San. Wojskowe. 
Wetula Józef z r., Warszawa, San. Wojskowe. 
Wessenberg Czesław z r., Warszawa, Dom Inwal. 
Westhof Ernest z ż., Król, kłuta, Janówka.
Winton Bronisława, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Wilczewska Marja, Warszawa, Orla.
Witt Paweł, Bochnia, San. Wojskowe. 
Witkowski Marjan z ż., Toruń, Bank Polski. 
Wieliczko Marja, Jabłonna, Benita.
Wiatrek Cyprjan, Śląsk, Sanato. 
Wierzbicki Stanisław, Konin, Zalesie. 
Wojciechowski Roman, Warszawa, W. Kasa Chor. 
Wróblewski Stanisław, Stanisławów, Elitę. 
Wójcikowska Helena, Siedlce, Oksza.
Włodarski Leopold z ż., Warszawa, Mirabella. 
Wollanka Zdzisława, Łodygowice, Odrodzenie. 
Wolańczyk Adam, Lwów, Dom Turystyczny. 
Woźniaczek Stanisław, Oliwa, Halszka. 
Wróblewski Adolf, Cieszyn, Czerwony Krzyż. 
Wolska Zofja, Werchy, San. Nauczycielskie. 
Wnukowska Bożena, Krotoszyn, Konradówka. 
Wyszomińska Jadwiga, Warszawa, Poranek. 
Yowak Yohn, Ameryka, Europejski.
Zabołotna Kazimiera, Małoryta, Szpital. 
Zabołotny Dr. Teodor, Małoryta, Szpital.
Zaleski Wincenty, Łotwa, Stamary. 
Zawadzikowski K. z wycieczką, Kraków, D. Wyc. 
Zakolska Jadwiga, Warszawa, Maraton.
Zabawska Zofja, Katowice, Sanato.
Zahler Wilhelm, Katowice, Pod Gubałówką. 
Zajączkowski Piotr, Różdwiana, Zochna. 
Zakrocki Adam, Kalisz, Atlas.
Zalewska Amelja, Topczew, San. Nauczycielskie. 
Zathey Feliksa M., Warszawa, Piłsudsk., Wimmer 
Zając Jan, Król. Huta, Cieszynianka. 
Ziensiówna Melanja, Radomsko, Urszulanki. 
Zieniewicz Teofil, Wilno, P. D. Z.
Zieliński Eugenjusz, Tczew, Czerwony Krzyż. 
Zielonka Anna, Król. Huta, Boromeuszki. 
Ziemnowicz Dr. Mieczysł., Kraków, Poznanianka. 
Zborowski Czesław, Poznań, Belinówka.
Zwoliński Stefan, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Złotaszewska Jadwiga, Warszawa, Pod Blachą. 
Żurawski Zygmunt z ż., Katowice, Bór.
Żóltkoś Tadeusz, Warszawa, Kosówka.
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Tydzień Kresów.
O sile każdego narodu przesądza poczucie 

jedności, które w chwilach ciężkich skupia wy­
siłki, pobudza ofiarność ogólną, ofiarność sku­
teczną, bo dyktowaną nie współczuciem, lecz 
samolubstwem narodowem. Ograniczeń wła­
snych, czynionych w interesie wspólnego do­
bra, nie odczuwa się bowiem jako zubożenia 
własnego, lecz składa się je dla siły, której je­
steśmy współtwórcami. Tylko tchórzliwa tę­
pota i niepoczytalność może obojętnie spoglą­
dać na ciężar zwalający się na część własnego 
narodu, bo tylko niedorozwój pozwala wyobra­
żać sobie możliwość ucieczki przed losem, któ­
ry dosięga naszą zbiorowość i tylko przez nią 
musi być opanowanym.

Z dumą możemy myśleć o całej przeszłości 
naszej, która budowaną była ochotniczym wy­
siłkiem i stworzyła długie pasmo wielkiej służ­
by wspólnej sprawie, nie narzuconej silą zew­
nętrzną, a wypływającej z wewnętrznej po­
trzeby.

Stanowi to jedną z naszych moralnych sił.
Trudne wyjątkowo warunki, w jakich mu- 

simy ochraniać nasze wspólne dobro, żądają od 
nas ciągłej gotowości. Nadchodzący tydzień 
przeznaczonym został w całym kraju na zbiór­
kę na rzecz dotkniętych klęską żywiołu.

Ludność Wileńszczyzny przeszła olbrzymią 
powódź, która zepchnęła masy naszych roda­
ków w nędzę ostateczną. Bezdomna nędza lu­
dzi stanowiących część naszej narodowej siły, 
żąda bratniej pomocy. Ledwo poczęli się wy­
dobywać ze strasznego zniszczenia wojną, po­
wódź zepchnęła ich w powtórne zniszczenie. 
Nie wolno nam obdarzyć ich obojętnością, sko­
ro obojętność ta byłaby niegodną nawet wro­
gów. Powódź, która ich dosięgnęła, dosięga 
nas wszystkich. Ciężar jej tylko wszyscy 
udźwignąć możemy. Załamanie się części na­
szego domu zagraża całości, załamanie się w 
nędzy części narodu, podkopuje jego całość.

Przypomnienie tego „tygodnia zbiórki11 bę­
dzie nam przypomnieniem serdecznej powinno­
ści, która nakaże nam przy każdej sposobności 
złożyć datek na ręce miejscowego komitetu, 
wziąć udział w loterji na cel ten urządzonej, 
i wedle swych sił dać pomoc i opiekę zbierają­
cym ofiary.

Zakopane, które skupia w sobie pochodzą­
cych ze wszystkich stron kraju, w przeszłości 
swej godnie i niezawodnie dawało dowody 
związania się serdecznemi więzami ze wszyst­
kiemu ziemiami naszemi, a w miarę swojego 
rozwoju czuć więź tę musi jeszcze mocniej. 
Nie zawiedzie więc samego siebie i swojej tra­
dycji, a stojąc jako strażnica kresów podhalań­
skich, skutecznie poda siostrzaną dłoń strażni­
cy kresów wileńskich.

Gościna delegatek Kongresu 
Wszechsłowiańskiego 

w Zakopanem.
Stolica Tatrzańska — Zakopane — witać będzie 

dnia 16 b. m. wysłanniczki ziem słowiańskich, które 
po trudach pierwszego w Polsce Kongresu Zjedno­
czenia Kobiet Słowiańskich, udadzą się do Gdyni, 
Śląska, Poznania, Krakowa i na zakończenile objazdu 
całego do Zakopanego.

Mamy więc zaszczyt podejmować w „Bristolu" 
zastęp kobiet wielkiej — rosnącej w tych wspaniale — 
idei łączności Słowian, zrozumltenia wspólnych ce­
lów, nakazów obronnych przyszłości, która staje 
przed młodą, więzioną dotąd w energji swej i pra­
cach rasy słowiańskiej. Po raz pierwszy Polki udział 
biorą i stają zbiorowo pod zawołaniem tak szero- 
kiem, dziejowem, którego drogi prowadzą w dale 
promienne, przepowiadane zgodnie przez genialnych 
wieszczów Polski. Pierwsze w Polsce, założone w 
Zakopanem, Koło Zjednoczenia Kobiet Słowiańskich 
w stolicy Tatrzańskiej, czyni wszelkie możliwe sta­
rania, aby przyjąć wysłanniczki Słowian u nas 
godnie.

Więc: spotkanie na dworcu dnia 16 b. m. (wto­
rek), powitanie następnie w „Bristolu", wycieczka do 
Morskiego Oka, wycieczka do Doliny Kościeliskiej, 
zwiedzanie Muzeum Tatrzańskiego, wystawa specjal­
na wytwórczości Zakopanego w sali „Bristolu", 
zwiedzenie Sanatorium Nauczycielskiego, bankiet 
pożegnalny z przemówieniami gości naszych i na­
szej inteligencji miejscowej, łączącej się z Kotem 
Związku Kobiet Słowiańskich w sympatiach i zro­
zumieniu tej działalności przyszłościowej, śpiewy, 
tańce, zapoznanie się z góralami-gospodarzami na­
szej górskiej siedziby zakończą tę gościnę Słowia- 
nek-Sióstr, tak drogich nam i serdecznie bliskich. 
Władze i obywatelstwo Zakopanego okazały nam 
dotychczas łaskawie wszelką pomoc i ułatwienia, co 
pozostanie we wdzięcznej pamięci naszej i naszych 
upragnionych na ziemi polskiej gości.

St. Laudyn-Chrzanowska.

A. SEELIEB.

S. M. P.
Dnia 14 czerwca b. r. odbędzie się w Zakopanem 

zlot okręgowy S. M. P„ to znaczy Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej. Stowarzyszenia te, jak wiado­
mo, grupują młodzież katolicką pozaszkolną.

Już kilkakrotnie pisałem na lamach tego pisma 
o młodzieży pozaszkolnej, o konieczności opieki nad 
nią, o doniosłości tej opieki nietylko dla samych 
dzieci, ale i dla Kościoła i dla narodu. Wszakże z tej 
młodzieży wyrasta najliczniejsza warstwa naszego 
społeczeństwa: warstwa robotnicza, warstwa, naj­
liczniejsza, ale przedewszystkiem warstwa najbar­
dziej wystawiona na wszelkiego rodzaju agitację an­
typaństwową, antynarodową, a nawet antyreligijną. 
Ona właśnie jest celem poczynań wszelkiego rodza­
ju demagogów, bo pozyskanie jej jest najłatwiejsze, 
a zarazem najbardziej decydujące.

Wynika z tego, że społeczeństwo uświadomiitone 
i odpowiedzialne za losy Kościoła i Państwa, tę wła­
śnie warstwę otoczyć powinno troskliwą opieką, 
a raczej powinlnlo dbać o wychowanie odpowiednie 
tych obywateli.

Z drugiej strony te liczne rzesze robotników 
i rzemieślników, dzięki stosunkom, w których wy­
rastają i żyją, a także z powodu niedostatecznej 
oświaty, najłatwiej padają ofiarą różnych klęsk tra­
piących ludzkość, jak pijaństwo, wszelkiego rodzaju 
wyuzdania, choroby — klęsk, których wielu, wiilelu



mogłoby uniknąć, gdyby byfy odpowiednio uświa­
domione i nastawione, gdyby ich wychowawcami nie 
były najczęściej ulice i karczma.

Lecz dotychczas -ii społeczeństwo i Państwo 
dziwne okazują niezrozumienie tego pierwszorzędne­
go zagadnienia. Tylko Kościół zrozumiał na szczę­
ście od dawna całe znaczenie tej sprawy i zajął się 
tą młodzieżą, grupując ją w stowarzyszeniach dla 
młodzieży pozaszkolnej i starając się bodaj w czę­
ści dać jej w tych stowarzyszeniach i 'miłe miejsce 
dla godnej rozrywki i potrzebne przygotowanie do 
życia, starając się także paraliżować zgubne wpły­
wy karczmy, ulicy i agitacji.

Co za radość patrzeć na te zastępy zdrowej du­
chowo młodzieży; co za radość słuchać ich dumne­
go, gorącego apelu:

„Jesteśmy młodzieżą pozaszkolną. Ukończyliśmy 
już naukę w szkole i stajemy obecnie wobec nowe­
go, najpiękniejszego okresu życia — wobec młodości.

Jesteśmy młodzieżą katolicką. Nie ż wiary tyl­
ko, z chrztu i metryki — ale z przekonania i 'czynu.

Jesteśmy młodzieżą polską. Od Bałtyku aż po 
Tatry, od kopalń Śląska, aż po kresy wschodnie.

Jesteśmy młodzieżą pracującą. Pochodzimy ze 
wszystkich warstw ludu pracującego na roli, w war­
sztatach, fabrykach, kupiectwie, biurach i t. p.

Jesteśmy armią, która budzi młodzież do życia, do 
pracy, armją, która walczy o lepszą przyszłość ludu 
pracującego, hufcem apostołów dobra i prawdy.

Jesteśmy potęgą. Już nie dziesiątki lub setki, ale 
tysiące.

Jesteśmy młodymi, lecz zwycięskimi żołnierzami 
Chrystusa i odrodzonej Polski.

Na sztandarze naszym widnieje Krzyż i Orzeł 
Biały. Nasze hasło: Bóg i Ojczyzna! Wspólne zawo­
łanie: Gotów! Gotów do czylnu — do życia!

Chodź do nas!

Szczęść Wam Boże, młodzi rycerze, w Waszej 
zbożnej pracy. Oby to Wiaisze wołanie: „Chodź do 

nas“ było posłuszne ii przyjęte do serca przez tysią­
ce, dziesiątki tysięcy naszej młodzieży.

Ale dziś Wy do nas przychodzicie, aby z nami, w 
stolicy naszych drogich Tatr, spędzić z nami jeden 
krótki dzień. Wlięc my Wam dziś też posyłamy na­
sze wołanie:

Witajcie — witajcie!
Oby ten krótki dzień stał się źródłem radości dla 

Was i dla nas.
A do naszego- społeczeństwa rzucam to drugie 

wołanie:
Stawmy stę liczni, bardzo liczni, aby powitać tę 

dzielną młodzież, aby Jej okazać nasze serca i na­
sze uznanie, aby Ją zachęcić do dalszej pracy.❖ «❖

Program zlotu jest następujący:
O godz. 10 uroczysta Suma w kościele paraf.
Po sumie pochód do „Sokoła11, gdzie odbędzie się 

Akademia, na której powitają młodzież przedstawi­
ciele naszego społeczeństwa. Akademja rozpocznie 
się i zakończy śpiewem.

O godz. 3 odbędą się na stadionie K. I. S. zawody 
lekko-atletyczne członków zlotu. Będzie o CO‘ wal­
czyć, bp oprócz mniejszych nagród za poszczególne 
wyczyny, będzie też dla mistrza zawodów. wspania­
ła nagroda przechodnia, ufundowana przez Gminę 
i Uzdrowisko.

A więc do widzenia się w kościele, w „Sokole11, 
na boisku.

Jedyna na Podhalu
SZLiFIARNIA SZKŁA I LUSTER 

wykonuje ze szkła krajowego i zagranicznego 
lustra, szyby do aut i urządzeń sklepowywych 

JULJAN FISCHLER 
zakopane, ul. Nowotarska 4 telefon 389

Z Ministrem po ftalitm Podhalu.
Rozpłakała się niedziela siódmego czerwca ulew­

nym deszczem. Gdym powieki przecierał i z niechę­
cią wielką strząsał z mich ostatki senności, za szyba­
mi okna pluskał deszcz, a z okapu lały się strugi 
wody deszczowej.

Wstawać, czy nie?... Oto pytanie. Przecież chyba 
na taką ulewę nie zechce się panu ministrowi tłuc 
autem po nowotarszczyźnie. Odwracam- się zatem 
plecami do okiiien i próbuję dalej drzemać. Jednak 
myśl, że może jednak ministrowi przyjdzie ochota 
wypełnić ściśle .program swej okrężnej po Podhalu 
podróży, spędza sen z powiek, że zrywam, się z de­
terminacją i roztarłszy kułakami, wciąż jeszcze do 
snu klejące się powieki, wciągam ubranie i wycho­
dzę na dwór. Deszcz z fllewy przemienił się tym­
czasem w drobny kapuśniaczek. Robi się jakoś 
jaśniej. Myślę — chwała Bogu — żem wstał — bo 
tak jakoś wygląda, że będzie... pogoda.

A tobym się był ubrał.
Jest godzina wpół do, dziesiątej. Stoję przed pocztą 

i staram się rozwiązać problem dostania się do Do­
liny Kościeliskiej, u wylotu której mieliśmy powitać 
pana ministra rolnictwa Jantę-Połczyńskiego. Niema 
innego sposobu, tylko trzeba nająć dorożkę. Wsia­
dam i jedziemy przez ulicę Kościeliską, Skibówki, 
Krzeptówki. Tymczasem deszcz coraz skąpszy, kro­
pelki dżdżu coraz to mniejsze, że gdy staję przed 
restauracją Słowińskiego, z deszczu już ani śladu. 
Zamglenie jednak jeszcze duże — ale barometr dźwi­
ga się i sygnalizuje... pogodę. Ano, dobra nasza.

Przed restauracją witam oczekujących już na mi­
nistra panów burmistrza Winnickiego', naczelnika 

Pacyńskiego, Wewnątrz zastaję, nad herbatką, pa­
nów dyr. Błachowskiego, inż. Mons-e, dyr. Krzeptow­
skiego-, Krzysiaka, tych dwóch jako delegatów lud­
ności góralskiej, kierownika Komisariatu P. P. ko­
misarza Gawlika, dyrektora zarządu dóbr Zakopa­
ne Błachowskiego, leśniczego Wojtowicza. Ku nie­
małej mojej radości dowiaduję się, że nie tylko- że 
nie. spóźniłem, się, ale że jeszcze długo czekać będę 
na przyjazd ministra. W międzyczasie nadjeżdża sa­
mochodem prof. Dr. Walery Goetel, a że przy­
jeżdża sam, czynię -się natrętnym- i proszę o- miejsce 
w jego wozie w dalszej podróży dookoła świata... 
podhalańskiego.

Po godzinnem oczekiwaniu dowiadujemy się 
przez telefon, że pan minister już wyjechał z Nowe­
go Targu, to że minął Poronin-, że już znajduje się w 
Zakopanem. Czekamy jeszcze chwilę i na drodze 
dostrzegamy szereg samochodów. Zajeżdżają przed 
restaurację. W pierwszym pan minister z panem- wo­
jewodą krakowskim Dr. Kwaśniewskim i inż. Owcza- 
rzakiem. Następnie powitanie i przedstawianie się, 
poczem łańcuch samochodów wjeżdża w gardziel 
Doliny Kościeliskiej.

Deszcz przestał padać całkiem. Mgły rzedną, że 
w pewnym m-omencie ukazuje się skraweczek. nie­
bios i słonko uśmiecha się ku nam.

Dobra nasza. Zawsze to milej i radośniej tłuc się 
po drogach przy słonku, jak wśród siąpawicy, mgieł 
i po błotku.

Dojeżdżamy do Pisanej, lustrując z wozów okoli­
cę. Konstatuję, że lasy w Dolinie Kościeliskiej W 
ostatnich latach nie doznały żadnej niemal klęski. 
Przykre i bolesne sprawia wrażenie, zrobiona przed 
kilkoma laty przez wiatr halny, a potem przez kor-



WIKTOR KOSSONOGA.

Gra.
Świat tańczy!
Zesztywniałe 
zaklęte w śnie, 
somnambuliczne wiodą dnie 
za ręce czarne noce ^liczne...

Noc — dzień, noc — dzień... 
jedno, drugie — tylko cie.ń!
Na wielkiej, dziwnej świata* scenie 
człowiecze role grają cienie...' 
Trącane woli mej nakazem, 
raz będą ręką, raz żelazem. 

Widziane w pasji, grze i trudzie 
walczące cienie: moi ludzie!

Bywało: Mówię komuś: „O co 
te małe djabły się szamocą?“

Profesura 
poniektóra 
dala nura — w głębię!

Wypłynęła na powierzchnię — pióra!

Jedne różowe z miłości, 
drugie skromniutko sine, 
trzecim żółć pozazdrości, 
czwarte czerwono-jedyne!
Wstają, idą, wracają, 
skrzypiącą, świszczącą zgrają!

Smucą, bawią, wynudzą 
historją pólwlasną, półcudzą...

Czubate, rozlazłe, ponure, 
wzięte — czort wie — skąd i kiedy... 
Symbole sztuki czy — biedy, 
która przedrzeźnia naturę!

Zatem w grze i trudzie, 
piszące cienie: moi ludzie!
Trącone woli pólnakazem, 
raz były piórem, raz żelazem!

Bywało: Na szerokiej scenie 
człowiecze role grały — cienie!

Udały mi się instrumenta!
Niechaj im Pan Bóg nie pamięta 
obrazy nieumyślnej, która 
stroiła mnie 
w ich własne — pióra!

Adieu! Adieu! Chłopięta!
oooooooooooooooocnoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Chwila bieżąca.
Nowy komisarz Kasy Chorych. W organizacji 

Kas Chorych nastąpiła pewna zmiana. Powstały 
Kasy Okręgowe. Siedzibą okręgową trzech po­
wiatów podhalańskich będzie- obecnie Zakopane. 
Na okręg ów składają się dawne powiatowe Kasy 
chorych w Nowym Targu, Myślenicach i Mako- 
wie. Komisarzem Okręgowej Kasy Chorych mia­
nowany został znany nam dobrze ze swej dzia­
łalności sportowej na terenie Polsk. Zw. Nar­
ciarskiego p. kpt. Loteczko, który był ostatnio 
komisarzem Kasy Chorych w Chrzanowie.

ńika, wyrwa pod Stołami. Zalesiono ją jednak i za 
kilkanaście lat inny przedstawiać będzie widok.

Z Hali Pisanej wracamy i skierowujemy się na 
szosę, by przez Zakopane, Bystre, Jaszczurówkę 
podążyć do Morskiego Oka w Tatrach. Laskawca 
mój, który mię przytulii w swej cacanej limuzynie, 
profesor Goetel, przesiada się do samochodu pana 
ministra, by objaśniać go, w czasie jazdy o idei: i za­
daniach Parku Narodowego w Tatrach, wobec cze­
go dalszą drogę odbywam w towarzystwie i pod 
bezpieczną opieką mego przyjaciela, komisarza Gaw­
lika. Radujemy się, że się nam jedzie wygodnie i że 
słonko coraz intensywniej ku nam poziera. Mijamy 
Zakopane i dojeżdżamy do Jaszczurówki, gdzie sta­
lowe rumaki przystają na chwilę, aby się... napić — 
poczem zapuszczamy się w lasy...

Po drodze konstatuję, że nasze lasy tatrzańskie 
po wojennej klęsce wiatrów halnych i kornika, przy­
chodzą już do siebie. Nie widać już tych, przypra­
wiających leśników o palpitację serca, czerwieńcy, 
które odartą i zżartą przez drobnego owada, nagą 
strzałą świeciły i nagiemlii, odartemi z igliwa gałęzia­
mi wołały o... ratunek...

Do Morskiego Oka przyjeżdżamy już przy pięknej 
i słonecznej pogodzie. O szczyty Żabiego, Rysów, 
Mięguszowieckich, strzępiły się coraz wiotsze obło­
ki, sprawiając wrażenie powiewnej iluzji, owijającej 
się o śnieżne ramiona pięknej kobiety...

Cudne i zawsze kochane Morskie Oko1, roztoczyło 
przed nami cały swój królewski przepych..

A jednak, niech mówi co kto chce i niech nas — 
ochraniarzy — nazywają obłąkańcami — mamy ra­
cję. Mimo wszystko razić zawsze będzie — gdy na 
szmaragdową taflę Morskiego patrzymy — płatają­
cy się nad jej brzegiem i rozkładający tam swoje la­

ry i penaty... fotograf. Razić będą nawet te trzy, 
kolorem jaskrawym, wymalowane na bloku skalnym, 
szlakowania drogi, razić będzie ten pomost — już 
mniej, ta łódź...

Co robić jednak. Cud się i tak stał, bo zniknęła 
z nad brzegu obskurna rudera Burego. Daj Bóg, aby 
również szybko przyszła od słów do czynu myśl 
przenflesienia schroniska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, znacznie poniżej moreny, w las, pod 
stoki Żabiego.

Nad Morskiem Okiem, ile że to była już pora 
obiadowa, spożyliśmy dary Boże z łaski zarządu 
Fundacjiii Kórnickiej, która nas gościła. Były więc 
i pstrągi i rogacz, jako że tak przecież wypadało — 
poczem1 ruszyliśmy dalej.

. I znów przez Zakopane, nie zatrzymując się nig­
dzie, zmierzamy do Poronina, gdzie nas na skręcie 
gościńca ku Kośnym Hamrom wita ludność w stro­
jach, jak przykazane, z muzyką i sztandarami. Pan 
'minister, a za nim my wszyscy, wysiadamy il na­
stępują przemówienia, poczem pokaz bydła, owiec 
i psów, nad poprawą rasy której pracuje się ener­
gicznie.

Tu mam do zanotowania dwa momenty.
Gdy jeden z mówców, poruszając temat paster­

stwa, wyrazili obawy o losy tegoż w przyszłości 
z racji zamierzonego utworzenia z Tatr i lasów ta­
trzańskich Parku Narodowego — pan minister zwró­
cił się do stojącego w pobliżu prof. Goetla i oddał 
mu głos. Po wyjaśnieniach prof. Goetla i przedsta­
wieniu programu działalności instytucyj pracujących 
nad utworzeniem Parku i stwierdzeniu, że nikt nigdy 
nie myślał nawet o skasowaniu pasterstwa w Ta­
trach, pan minister potwierdził to i w imieniu Rządu



Z Gremjum Hoteli i Pensjonatów podają do 
wiadomości właścicieli i dzierżawców pensjona­
tów, że na skutek starań zarządu mogą szczegól­
nie poszkodowani wymiarem podatku obrotowego 
uzyskać natychmiastowe rozpatrzenie wniesione­
go rekursu w drodze wyjątkowej. W tym celu 
należy się złaszać w Składnicy Towarowej Gre­
mjum w godzinach od 9 do 1 i od 4 do 7. Prezes: 
M. Jamontt, wiceprezes Br. Danek.

Koło miejscowe Komitetu Floty Narodowej. 
Zebranie zwołane przez członka korespondenta 
K. F. N. na niedzielę 7 b. m. zgromadziło w małej 
sali „Sokoła" niewielką ilość słuchaczy. Po krót- 
kiem przemówieniu zwołującego uchwalono za­
łożyć miejscowe Koło K. F. N. i wybrano Zarząd 
w następującym składzie: przewodniczący prof. 
A. Seelieb, członkowie: pp. M. Jamontt, W. Kosz- 
ko, gen. M. Linda, J. Szubertowa, J. Wróblewski. 
Koło liczy obecnie 20 członków. Życzymy Kołu 
dużo powodzenia, nie ulega bowiem wątpliwości, 
że po naszych staraniach o naszą flotę powietrzną, 
praca nad rozbudową naszej floty morskiej wo­
jennej i handlowej jest najważniejszem naszem 
zadaniem i że hasło to powinno skupić wszyst­
kich świadomych obywateli. Zaznaczamy przy tej 
sposobności, że od dwu lat już istnieją przy na­
szych szkołach średnich Kółka Morskie dla mło­
dzieży, a w szkole powszechnej żeńskiej każda 
klasa zbiorowo jest członkierii K. F. N.

Miejscowy Komitet Pomocy ofiarom powodzi 
na Wileńszczyźnie. Zawiązał się w Zakopanem 
Komitet Pomocy ofiarom powodzi, który przy­
stąpi niebawem do akcji. Skład Komitetu nastę­
pujący: Zarząd: przewodnicząca p. Marja Rowiń­
ska, zast. przew. p. Marja Kuczewska, sekr. p. 
Jadwiga Staszkiewiczowa, skarbn. p. Eleonora 
Wierzuchowska, członkowie zarządu: pp. A. Gał- 
zińska, Jacinowa, dr. A. Kuczewski, M. Linda, M. 
Latkówna, J. Malicka, M. Merzęwiczowa, M. Ro­
szek, A. Rebczyński, H. Stanowska — komisja re­

wizyjna: pp. Adam Dobrodzicki, Wojciech Krzep­
towski i L. Winnicki.

Ostrzeżenie. Przy zbliżającym się szybkiemi 
krokami sezonie letnim pozwalamy sobie jak co 
roku przypomnieć tak stałym mieszkańcom, jak 
i naszym gościom, sprawę ostrożności przed zło­
dziejami domowymi. Ciepłe, słoneczne dnie i cie­
płe noce nakłaniają wielu z naszych gości na 
stałe trzymanie okien otworem. O ile zwyczaj ten 
ze względów zdrowotnych jest bardzo wskazany, 
o tyle ze względu na bezpieczeństwo mienia — 
mniej, szczególnie w mieszkaniach parterowych. 
Doświadczenie lat ostatnich uczy nas, że w Za­
kopanem grasuje pewna kategorja amatorów cu­
dzego mienia, która lubi korzystać ze zbytniej 
ufności letników i przez otwarte okna kradnie, co 
pod rękę wpadnie. Należy więc szczególnie w 
porze nocnej a w czasie dnia w porach, gdy do­
mownicy są zgromadzeni przy stole biesiadnym, 
baczną zwracać uwagę na otwarte okna, wzgięd- 
nie zamykać je.

Roboty w Tatrach. W najbliższym czasie przy­
stępuje Polskie Towarzystwo Tatrzańskie do róż­
nych, a co roku przeprowadzanych prac na ca­
łym obszarze Tatr. I tak, w roku bieżącym ma 
być przeprowadzona nowa, wygodna i możliwie 
najłatwiej dostępna ścieżka do Czarnego Stawu 
nad Morskiem Okiem, dokończony ma być dalej 
gruntowny remont ścieżki z Morskiego Oka przez 
Opalone do Doliny Pięciu Stawów Polskich, 
wreszcie przeprowadzoną będzie szczegółowa re­
wizja i ewentualnie poprawa wszystkich klamer 
i łańcuchów na Orlej Perci. W schronisku w 
Roztoce dobudowaną zostanie duża oszklona we­
randa. Najważniejszą jednak pracą będzie roz­
poczęcie budowy nowego schroniska, połączonego 
z restauracją w dolinie Kościeliskiej, a miejscu, 
gdzie stało dawne, a przed paroma laty rozebrane 
schronisko.

zapewnił ludność, że prawa jej w pasterstwie w ni- 
czem nie będą naruszone.

Po tym ''incydencie nastąpił drugi — weselszy. 
Gdy jeden z mówców, zdaje się przewodniczący, czy 
prezes tamtejszego Towarzystwa hodowlanego, 
obrazował rolnictwo podhalańskie i wyjaśniał ko­
nieczność poprawienia rasy owiec i bydła, bo rol­
nictwo na Podhalu mało daje, a bydło się słabo 
doiło — pan minister uśmiechając się, odrzekł: — 
„wy tu macie jeszcze inne „bydelko", które się wam 
bardzo dobrze doji — to jest letników,.., więc tak 
bardzo nile macie znów na co narzekać".

Zrobił się śmiech i wesołość. A pan mówca przy­
znając rację słowom1 i żartowi, przyzMał, że poro­
nińscy ludzie bardzo radzi widzą gości i starają się 
by im było u nich jak najlepiej.

Po oglądnięciu naprawdę pięknych ii świadczą­
cych o dużych postępach na polu hodowli bydła 
i owiec okazów — ruszyliśmy w dalszą drogę — do 
Szaflar.

Tam znów muzyki, stroje, przemówienia...
Gazda Kamiński objaśniał ministra o wszystkiem, 

co dotyczyło rolnictwa i hodowli, sypiąc cyframi 
i datami statystycznemi, jak z rękawa — poczem 
oglądaliśmy piękne owieczki i bydełko. I tu znów 
powtórzył pan minister swój dowcip, tylko1 tym ra­
zem nie a propos „bydełka", a „owieczek", które się 
nie dwa razy do roku, ale przez cały rok dobrze 
strzygą.

Z Szaflar, wciąż przy wspanialej pogodzie — nie­
biosa zdołały się już całkowicie wyczyścić z mgieł 
i chmurek — pojechaliśmy do Nowego Targu, gdzie 
zwiedziliśmy sztuczną wylęgarnię i jakiś nowocze­
śnie urządzony obornik, poczem skierowaliśmy się 

przez Czorsztyn do Łącka, gdzie miał być pokaz 
koni.

Obowiązek powrotu na wieczór do Zakopanego, 
pozwolił mi na odprowadzenie ministra tylko do 
Czorsztyna, w którym u stóp malowniczych ruin żarni­
kowych nawróciliśmy, a prof. Goetel, wiernie do­
trzymujący towarzystwa panu ministrowi, przesiadł 
się do „mego", a raczej „swego" wozu, by dostać się 
jeszcze przed siódmą do pociągu zakopiańskiego;

Tu podziękowawszy prof. Goetlowi za użyczenie 
mi miejsca w wozie, wsiadłem „w pociąg", by po 
dziewiątej dostać się do Zakopanego, gdzie czekała 
mię jeszcze ciężka praca, posegregowania wrażeń, 
ułożenia komunikatu ii pchnięcia go w świat.

Było1 dobrze już po 11-tej, gdym sobie mógł wre­
szcie powiedzieć: „finita la comedia"... czas odpo­
cząć i posilić się i przepłukać nadwerężone telefonem 
międzymiastowym gardło.

— Aha — zapomniałbym. W Czorsztynie przy 
pożegnaniu pana ministra, zrobiłem króciutki wy­
wiad, zapytując: jakSe wrażenia pan minister wy­
wozi z Podhala?...

— „Zobaczyłem znacznie więcej, jak się spodzie­
wałem" — usłyszałem.

Dobrze przemęczony, rozsiadłszy się na wygod­
nej kanapce u Trzaski, popijając czarną kawę, prze­
żywałem wrażenia dnia z Doliny Kościeliskiej, Mor­
skiego, Czorsztyna, Pienin — ...marzyłem... i w cud­
nej wizji dojrzałem jeszcze przewspaniaią i przecza- 
rowną Halę... i to mi było nagrodą za trudy tego 
dnia...

Karol Kwaśniewski.



Ruch gości. Znacznie już większe rozmiary 
„Listy gości" w dzisiejszym numerze wskazują, 
że Zakopane zaczyna się już ożywiać. Znać to 
również i na podwieczorkach w naszych lokalach 
rozrywkowych. Mimo znane powszechnie ciężkie 
położenie gospodarcze, Zakopane wychodzi jeszcze 
obronną ręką, gdyż w stosunku do frekwencji 
przeszłorocznej niema prawie żadnej różnicy.

Medard tegoroczny przeraził nas w godzinach 
porannych deszczem, koło godziny 10-tej nastą­
piło jednak wypogodzenie i słońce świeciło już do 
samego zachodu. Wnioskując z tego wróżyć mo­
żemy pogodne lato, szczególnie w jego drugiej 
części, t. j. od połowy lipca. Dowodem tego zresztą 
ostatnie dnie, które naogół były pogodne i nawet 
słoneczne w godzinach popołudniowych.

O kościół w Jurgowie. W sobotę 6-tego b. m. 
odbyła się w Nowym Targu w starostwie, a na­
stępnie na probostwie w Jurgowie na Spiszu ko­
misja ministerialna w sprawie patronatu kościoła 
w Jurgowie, w związku z wykonaniem Protokołu 
Krakowskiego z 6 maja 1924 r. Komisji przewod­
niczył prof. dr. Walery Gotel, pełnomocnik Rządu 
dla umów granicznych Polski z Czechosłowacją. 
Udział w niej brali radca min. Łaciński z Min. 
Spraw Zagr., Dr. Sawicki imieniem Min. Oświaty, 
ks. prałat Madej i ks. dziekan Andraszowski 
imieniem Kurji metropol. krakowskiej i starosta 
nowotarski Skalecki. Komisja przygotowała na 
podstawie szczegółowych oględzin kościoła, znaj­
dującego się w opłakanym stanie, oraz budynków 
parafialnych, a wreszcie przeglądu aktów, ma- 
terjał przygotowawczy na konferencję z rządem 
czechosłowackim w sprawie patronatu tegoż ko­
ścioła, wynikającej ze sporu o Jaworzynę. Ta 
ostatnia bowiem należała do parafji Jurgów. Z 
chwilą przyłączenia Jaworzyny do Czechosłowa­
cji właściciele Jaworzyny, jako kolatorzy i obo­
wiązani do świadczeń na rzecz kościoła w Jurgo­
wie, wstrzymali te opłaty, narażając parafję jur­
gowską na wielkie trudności i kłopoty materialne. 
Chodzi więc obecnie o rewindykację tego prawa. 
Sprawa znajduje się na dobrej drodze.

Pierwszy koncert. Dnia 16 czerwca odbędzie 
się w parku klimatycznym pierwszy koncert or­
kiestry sezonowej, którą w tym roku stanowić 
będzie znakomity zespół 20 p. piechoty z Krakowa 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 
majora Szrajera. Koncerty odbywać się będą co­
dziennie, jak lat poprzednich przed i po południu,.

Zniżki kolejowe. W roku bieżącym dla uzy­
skania prawa do zniżki kolejowej przy powrocie 
z uzdrowiska do domu obowiązywać będzie ter­
min dziesięcio-, a nie jak dotychczas czternasto­
dniowy. Do uzyskania zniżki wymaga się pobytu 
pełnych dziesięciu dni.

O dobre informacją z Zakopanego. Wydawnic­
two Księgi adresowej R. Mossego zwróciło się do 
zarządu miasta i uzdrowiska z prośbą o skorygo­
wanie adresarza w tej księdze, dotyczącego Za­
kopanego. Prosimy zatem zainteresowanych pp. 
kupców, przemysłowców, rękodzielników i t. d. o 
łaskawe podanie do naszej redakcji szczegółów 
(adresu), dotyczących przedsiębiorstwa, aby moż­
na było zamieścić go w ogólnym spisie. Zamie­
szczenie firmy w Księdze adresowej Mossego jest 
bezpłatne. Sprawa bardzo pilna.

Straszny wypadek. Niejednokrotnie już zwra­
caliśmy na łamach naszego tygodnika uwagę na 
nieostrożną i nieumiejętną jazdę rowerzystów po 
ulicach Zakopanego. Zwracaliśmy też uwagę i na 
fakt jeżdżenia po chodnikach. Może ostatni wy­
padek, jaki zdarzył się w poniedziałek 8 b. m. 
będzie ostrzeżeniem ostatecznem i przyczyni się 
do poprawy stosunków w tej gałęzi komunika­
cyjnej. Było to około godziny 18.30, w czasie gdy 
na Krupówkach panuje największy ruch. Rowe­
rem* jechał Wolny Franciszek, robotnik. Czy z 

winy szybkiej jazdy, czy nieostrożności — dotych­
czas nie stwierdzono — wpadł on z rowerem na 
przechodzącą przez jezdnię nieopodal poczty panią 
Wiktorję Prądzyńską z Łodzi i obalił ją na zie­
mię. Upadek był tak nieszczęśliwy (pani Prądzyń- 
ska uderzyła głową o krawężnik chodnika), że 
przewieziona przez męża do szpitala klimatycz­
nego zmarła w niespełna godzinę. Rozpacz mło­
dego męża i nieletnich dzieciąt, które łjyły świad­
kiem katastrofy, były nie do opisania. Sprawcę 
katastrofy aresztowano i zatrzymano w aresztach, 
pozostawiając do dyspozycji sędziego śledczego aż 
do wyjaśnienia przyczyn katastrofy i ewentual­
nego stwierdzenia winy.

Zabójstwo i samobójstwo. Do bawiącej w Za­
kopanem na wywczasach w domu Mateji, nad 
Sanatorjum Wojskowem w Kościelisku, p. Geno­
wefy Stodółkiewicz, przybył w odwiedziny w po­
niedziałek młody mierniczy z Sosnowca Antoni 
Sieja. Kiedy wieczorem koło godziny 9-tej zna­
leźli się przed domem, Sieja dobywszy rewolweru 
celnym strzałem w głowę położył śp. Stodółkie- 
wiezównę trupem, poczem oddal dwa strzały do 
siebie, raniąc się ciężko w głowę. Przybyły na 
miejsce wypadku dr. Nowakowski stwierdził już 
tylko zgon ofiary zamachu oraz udzielił pierwszej 
pomocy Sieji, którego następnie przewieziono do 
szpitala klimatycznego i tam bezzwłocznie pod­
dano operacji. Stan Sieji jest groźny, ale nie bez­
nadziejny — grozi mu jednak utrata wzroku. Tło 
katastrofy ma podkład erotyczny.

Kradizeż. W nocy z poniedziałku na wtorek 
jakiś czy jacyś nieznani sprawcy włamali się 
przez wycięcie szyby do mieszkania em. majora 
Warywody przy ulicy Kościeliskiej i zabrali na 
szkodę jego portfel z 800 zł oraz cenną garderobę, 
bieliznę i t. d.

Żegnamy Rapackiego. Któż z bawiących w 
Zakopanem nie znał sympatycznej orkiestry H. 
Rapackiego, grywającej od 15 marca u Trzaski — 
któż nie bawił się przy melodjach tego zdolnego 
kompozytora, pierwszorzędnego skrzypka i nie­
zwykle pracowitego i zawsze na usługi gości czyn­
nego kapelmistrza. Znamy go i jego zespół wszy­
scy dobrze, niejedną miłą chwilę spędziliśmy 
dzięki jemu i jego zespołowi — musimy więc go 
serdecznie pożegnać na benefisie, jaki urządza w 
niedzielę 14 czerwca. Musimy się stawić gremial­
nie, już nie tylko z racji pożegnania, ale i ze 
względów na własny interes, aby się jeszcze raz 
dobrze i po królewsku, „szampańsko" zabawić. 
A więc w niedzielę wieczór, o godz. 10, spotyka­
my się wszyscy u Trzaski na benefisie Rapackie­
go. Dobrze?!

Ze Związku artystów plastyków w Zakopanem. 
Związek artystów plastyków organizuje, jak zawsze 
na okres sezonu, wystawę obrazów, rzeźb i cerami­
ki. W roku bieżącym Związek wielkim nakładem 
kosztów i wysiłków odnowił w zupełności swą salę 
wystawową. Znamiennym jednak objawem jest wy­
trwałość tej organizacji, która mimo ciężkich warun­
ków bytu, mimo zupełnej obojętności nawet miejsco­
wego społeczeństwa, od szeregu lat spełnia swa ar­
tystyczną i społeczną służbę, dziełami swemi propa­
gując Zakopane i Tatry. Zali się nam przedstawiciel­
stwo Związku, ilż statystyka zwiedzających wysta­
wę wykazuje, że najmniej znaną jest wystawa Zwią­
zku miejscowym' mieszkańcom. Dalej użalają się ar­
tyści, iż czynniki miarodajne, przyjmując wycieczki 
zbiorowe czy indywidualne, nigdy nie wstawiają w 
program zwiedzania Zakopanego zwiedzenie wysta­
wy, co istotnie naszem zdaniem jest bardzo dziwne, 
tern więcej, że wystawy Związku są jedynym mioże 
objawem życia artystycznego i kulturalnego Zako­
panego, tej duchowej stolicy Polski. Związek będzie 
próbował w tym roku w sali wystawowej organizo­
wać poranki i wieczornice muzyczne i artystyczne, 



dla skupienia w swych ścianach ludzi, którym prze­
jawy życia artystycznego nie są obojętne.

Klub fotografów. Z inicjatywy p. T. Malickiego, 
powstał w Zakopanem Klub amatorów-fotografów. 
Klub wziął sobie za cel: zrzeszenie amatorów w jed­
nej organizacji o charakterze klubowym, organizo- 
waniile wspólnych zebrań i wykładów, organizowanie 
wystaw fotografii artystycznej o charakterze specjal­
nym, regionalnym i wreszcie, co najciekawsze, zor­
ganizowanie archiwum fotograficznego przy Muze­
um Tatrzańskiem z zakresu etnografii, architektury 
i pejsażu tatrzańskiego. Archiwum to ma służyć dla 
celów publikacyjnych i korzystać z niego mogą ucze­
ni ii dziennikarze, tudzież literaci. Klub znalazł go­
ścinne umieszczenie w Muzeum, dzięki niezwykłej 
uprzejmości dyrektora p. J. Zborowskiego. Klub od­
był już kilka zebrań przy bardzo^ dużej ilości uczest­
ników. Odbyły się już wykłady — jeden Dr. Wie­
czorka o przyszłej odbyć się mającej wystawie, dru­
gi p. Malickiego o kompozycji. Zapowiedziany jest 
na dzień 26 czerwca wykład p. inż. Helm-Pirgi. Naj­
ciekawsze, że ten tak młody Klub z całą energją 
przygotowuje wystawę i to nile bylejaką, bo pod 
wezwaniem „Tatry i Podhale w fotografii artystycz­
nej". Będzie to pierwsze wypowiedzenie się Klubu 
i podobno bardzo* interesujące. Dla informacji inte­
resujących się fotografiką, komunikujemy, że wpisy 
członków przyjmuje, jak też udziela informacyj, p. 
Henryk Schabenbeck, Krupówki, i Księgarnia Zwo­
lińskiego. W skład zarządu wchodzą pp. Malicki, Dr. 
Wieczorek, inż. Hełm-Pirgo, Schabenbeck, Zwoliński 
i pani Dębicka.

Biblioteka publiczna 
i wypożyczalnia 

KRUPÓWKI, Dworzec Tatrzański

i; Sport w Zakopanem. •:

Dwa mecze piłkarskie. W czwartek 4 b. m. od­
był się na boisku piłkarskiem na Łukaszówkach 
mecz piłkarski między drużynami zakopiańskie- 
mi Wisła II i Strzelec II, który przyniósł zwycię­
stwo. Wiśle w stosunku bramek 4 : 3, w niedzielę 
7-go rozegrany został mecz między Strzelcem I 
i Wisłą I, który przyniósł wielkie i wysoko cyfro­
we zwycięstwo drużynie Strzelca. Bramki strze­
lili: Gałek trzy, Górski dwie, Korona, Szatkowski 
i Sukiennik po jednej. Sędziował bardzo sprawnie 
p. prof. Cepurski. Publiczności około dwieście 
osób. W czasie meczu przydarzył się p. Wildze 
z „Wisły" przykry wypadek. Przy upadku zwi­
chnął sobie nogę w kolanie. Po natychmiastowem 
założeniu opatrunku w szpitalu klimatycznym 
przewieziono kontuzjowanego na . leczenie do 
domu.

Cennik ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy (wysokość) w tekście 

45 groszy, po tekście (zwykłe) 30 groszy — za 
adres w Informatorze, za słowo 20 groszy, przy- 
czem za tłusty druk (nagłówek) za słowo 40 gro­
szy — za słowo w ogłoszeniach drobnych 20 gro­
szy, za tłusty druk podwójnie — za tłusty druk 
adresu pensjonatu lub hotelu przy nazwisku go­
ścia w „Liście gości" 20 groszy za każdy adres. 
Zamiejscowe 50% drożej.

INFORMATOR
Adwokaci:

Dr. Stanisł. Aulich, Krupówki 45, teł. 447 — 
naprzeciw M. Oka, za „Bazarem Polskim".

Dr Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka" 
za pocztą, tel. 407.

Dr Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. 
Sienkiewicza, willa „Chochlik", tel. 417, przyj­
muje od 4—6 po południu.

Dr Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. 
Bachledy Curusia, tel. 404.

Dr Franciszek Kowalski, Krupówki, dom J. 
Krzysia. Tel. 356.

Dr. I. Krittenstein, ul. Krupówki 39, tel. 343.
Dr. Stanisław Wierzbicki, ulica Kościuszki, dom 

B. Rajskiego, tel. 245.
b) Dział ogłoszeniowy:

• Apteki:
„Pod Opatrznością Boską", ul. Witkiewicza.
III Apteka, B. Masłowskiego, Chramcówki, tel. 246 
Apteka Bogdan Donigiewicz, dawniej F. Tabeau, 

Krupówki, obok Trzaski.
Banki:

Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki
— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.

Biura sprzedaży wll i parcel:
J. Kubiński, Krupówki 27, tel. 397.
T Siemianowski, obok poczty, tel. 327.

Fotograficzne Zakłady:
H. Schabenbeck, Krupówki 57. Tel. 136. Przyj 

muje roboty amatorskie. Skład przyborów.
Garaże samochodowe:

Willa Liberaków, ul. Chałubińskiego, tel. 296.
Kolektury losów.

Kolektura loterji państw., Krupówki 25, H. Still.
Krawcy:

Zakład krawiecki „Sport", Krupówki 49, dom Cu- 
kra. — Prasowanie, reperacja, nicowanie i 
czyszczenie.

Ludwik Willinger, Krupówki 51, w podw., tel. 548.
Masarnie.

Józef Galica, fabryka wyrobu wędlin, sprzedaż 
wędlin i mięsa pierwszej jakości. Krupówki, 
naprzeciw kościoła. Tel. 363.
Br. Nosal, wędliniarnia i wyrąb mięsa, Krupówki 

28 obok „Orbisu", tel. Nr. 286.
Opony, smary 1 akcesorja samochodowe. 

„Hydropol", Zakopane, Kościuszki, H. Europejski.
Podatkowe porady prawne.

Dr. Zofja Mastalerzowa, Krupówki „Bazar Polski"
I. piętro, pokój Nr. 13, od 10 do 1 w po.udnie.

Pamiątki, zabawki, art. sport.:
Pracownia art. rzeźb T. Wieczorka, ul. Jagielloń­

ska, willa „Szopenówka".
Pensjonaty:

„Bel-Ami* Janiny Nowakowskiej, ul. Piłsudskiego.
Piekarnie.

Elektromech. piekarnia i cukiernia Wł. Daniec, 
ul. Kościeliska, tel. 357.

Radiotechniczne zakłady:
„Radjo" Cz. Skawiński, Krupówki 40, tel. 505.

Rowery, gramofony 1 płyty. 
„Hydropol", Zakopane, Kościuszki, H. Europejski.

Wydawca: Zarząd Uzdrowiska Zakopane. — Redaktor odpow. Maksymiljan Skibiński.
Drukarnia Pawła Mitręgi w Cieszynie.


